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Jeńcy  iu 'try » ccy  i niemieccy przel gmachem niemieclMni komendy w Kijowie.
I  „ r e p ib llk l  u k r s iń s k ie j14: (Fo t Bnta)

Przed gmsc',em opery w Kijowie po zijflciu miasta przez wojska n umiecłie.

rowie komisarzem powiatowym z ramienia Centralnej 
Rady jest przestępca kryminalny —  katorżaik —  
na cieżkie więzienie skazany w swej przeszłości za 
ra unkowe zabójstwo, człow ek bez wyższtgo „obra- 
zowaniau —  gdy niedawny zwierzchnik iiasta, 
gen. Łizow , usunięty, przebywa w jego muracb 
i z polecenia ukraińskiego fcomisarza-katnrżTiika musi 
pełu ć fankcyę dorożkarza. W  dniu 12  z m. odbyła 
się w Płosk rowie nikła manifostacya ukraińska pod 
hasłem : „zi°mla i wolau, d magająca się podziału 
ziemi stanowiącej własność „burżujów11.

Tymczasem zarówro autorytet moralny ukraiń 
skiej Centralnej Rady, jak i je j siła faktyczna oraz 
sprawność organizacyjna są niezbyt wielkie. Armia 
ukraińska jes t fikcyą, w kilku zaledwie punttacb 
jes t w ‘ tadyum formowania, skarb pusty, organi- 
zaeya administracyi dop’ero się tworzy, a brak do 
niej s ł. towarzyszy zaś tumu wszystkiemu nieufność 
warstw Indowych do „3wego“ rządu jako popiera 
nego przez obcych, a „barm azyjnego44.

Ciekawe szczegóły o zajęciu stolicy „republiki 
nkraińsbiej44 przez wojska niemieckie podaje w „Ga­
zecie W  eczornej44 przybyły w tych diiia^h i  K  rowa 
do Lwowa znany literat polski, p. Urszyn Zaina- 
rajew.

Przybycie do Kijow a armii niemieckiej —  we 
dług te j ro’acyi — ołbylo sie bez żadnego efektu. 
Dnia 26 lutego ustąpiły z Kijow a resztki bolsze 
w ib ó " ; przez Kroszczattk ku mostom ciągnęły 
ostatiib  ob^zy korpnou czesko słowackiego, ktćry 
z pod Żytomierza umykał w st-onę Bacbmacza. 
W  duiu 1  marca ra”o rozeszła się wieść, że o ha 
dworce kolejowe, pasażerski i towarowy, zajęły 
wojska niemieckie i że na wszystkich trzech mo 
starli na Duieprzo wystawiono już patrole bawa sko- 
soskie. Tego samego dnia w południe oficer nie­
miecki z dwoma szeregowcami przyszedł piechotą 
z łworca kolei do gmachu ratusza i porozumiał się 
z piazydentsm mir sta.

Nazajutrz uroczysty wjazd na plac św. Ze fil 
odbył ataman P et'nra z 300 „wolnymi kozakami14. 
Tłum w itił go okrzykami „sława44. Tymczasem przez 
miasto coraz częóciaj i liczniej zaczęły przejeżdżać

Ig e n  p r e iy ie n ła  ■ la a ła  L w *w «: S  p dr. Tadeusz 
Rntowski.

i maszerować cddz:ały wojsk niemieckJcb, dążące 
za Dniepr lub do B^zaruj na górnym Peczerskn. 
W  dniu 4  marca odbyła się pierwsza „parada44 nie­
miecka na placn św. Zofii z koncertem orkiestry. 
Tłum przypatrywał się paradzie milcząco.

Komerdantem K ;i‘owa mianowany został pułko­
wnik niemiecki von Lewinsky. Po objęciu urzędo­
wania, ogłosił on następujące wezwania, rozlepione 
na muracb m iasta: „Do nendeckich i aot'yaekicb 
poddanych I W szyscy znajdujący się w new oli ro 
syjskiej nirm eccy i au strjaccy  jeńcy wojenni, cfi e 
rowie żołnierze, jak również osoby cywilne, mają 
się zgłosić do dna 10 marca 1918 r. do komenćan 
tury niemieckiej, Kreszczatik Nr. 1 6 4.

Jedna z naszą ch fotografii przeostawia właśnie 
Żołnierzy niemieckich i a stryackich zgłaszających 
się na to wezwanie do niemieckiej komendantnry 
w Kijowie.

Ciekawy szczegół do charakterystyki kształtu 
jącycb się pod protektoratem niemieckim stosunków 
w „republice ukraAskiej44 podaje „Dziennik K  jow 
ski“, k tćry  w numerze z dnia 7 marca donosi: 

negd?’ krążył nad K i|0 wem aeroplan nie­
miecki który rzucił znaczną ilość proklamacyi tej 
treści:

„Nasz kraj zmęczony woiną tak długo oczeki 
wał pokoju i nareszcie podpisaliśmy ten dawno 
upragniony traktat pokojowy. Lecz radosna wieść 
nie przyniosła pokoju naszemu narodowi Rcsyiscy 
bolszewicy, rozpędziwszy konstytuantę wszcchro 
syiską, wypowiedzieli wojnę ukraińskiemu ludowi 
roboczemu, ukra.ń3kim włościanom i kozakom, u m iń  
skini socyalistom. Dłużej cierpieć takich gwałtów 
nió można I W szyscy musimy stanąć w obronie 
kraiu rodzinnego. Dlatego, by prędsej wypędzić 
rozbóiników i zaprowadzić ład i porządek w kraju 
nas2ym, wezwaliśmy do pomocy wojska niemieckie. 
R«zem z wo skiem nicmieckiem idzie do nas świeża 
armia ukra ńska, składająca się z naszych braci 
jeńców woiennycb, którzy tak długo czekali na po­
wrót do kraju rodzinnego. Od dzisiaj ]uż Niemcy 
nie są dla nas wregami i wzywamy wszystkich 
obywateli ukraińskiei republiki ludowej aby spokojnie 
i z zaufaniem przyjmowali wojska nLmieckie i sta 
nęli raz m z n'mi do obrony kraju rodź-mw go przed 
rozzłoszczonei: i k&capsfeiemi bandami najmitów44.

P  rok) run ary ę podpisali: Sewrink, M. Labińsliij 
i M. Lewickij
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F iw r ó t  I  L .U O łJ  Jeńcy ausiryaccy i niemieccy, p o T ic i ją c y  z zajętych przez wojska 
sprzymierzone miejscowości OkriinT.

X „.republiki n kralńzU et44: W ojsko niemieckie na Placn Ratuszowym w Kijowie.
'F o t. Bula)


